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Praktyczne uwagi nad gospodarstwem 
trzypolow ćm. 
(Artykuł nadeslany. ) 


"Oa dawnego już czasu toczy się spór pomiędzy 
rolnikami o sposobie użytkowania ugoru w go- 
spodarstwach trzypolowych. Spór wrzeczy sa- 
méj nader ważny, gdyż tu chodzi 0 to: czyli + 
część ziemi, nia niezbędnie corocznie próżnować? 
to jest do pe poniekąd wcale się nie przy= 
czyniać; lub też, podobnie-jak resztą, ziemi, sto- 
sowne wydawać płody? 

Obrońcy ugoru utrzymują: Że ugor dwojakie 


przynosi korzyści: najprzód, stawia rolnika. 


w możności dokładnego uprawiania roli pod 
oziminę; a następnie upewnia plon pszenicy i 
Żyta, które będąc glównym pokarmem rodu 
“ludzkiego, zawsze mają korzystny odbyt i mićć 
80 będą; powtóre, ugor, od początku wiosny do 
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TYGODNIK ROLNICZO-TECHNOLOGICZNY. 


Dnia 11 Lipca 1841 r. 
Zad 
a a RORODZZZCKĄ 


Przyjmuje się po wszystkich Urzę- 
dach i Stacyach Pocztowych, a 

A w Kantorze Głó. 

wnym i po Księgarniach. 7 


w Warszawie 


Wiejskie > ` > = 


początku lata, staje się wybornóm, a w wielu 
przypadkach, niezbędnćm pastwiskiem dla zwie- 
rząt domowych. f i 

Przeciwnicy zaś ugoru odpowiadają na to: 
że wychów zwierząt domowych, ugruntowany na 
pastwisku ugorowćm, jest tak dalece zawodny i 
niepewny; tak często te zwierzęta na stratę wy- 
stawia, że tylko, gospodarze, którym małó za- 
leży na utrzymaniu przy życiu swego inwenta- 
rza, zachowują dla niego ugorowe pastwisko; 
nadto, twierdzą oni, ito bardzo słusznie: że że 
dwa powody, dla których gospodarze ugorowi 
ugor zachowują, w skutkach, tak dalece są 230% 
bą sprzeczne, że tylko nieznajomość rzeczy? 
może je obok siebie stawiać. 


I tak, obrońcy ugora zachowują go dla dobrej 


uprawy ziemi pod oziminę, a zarazem dla po- 
siadania pastwiska. — Zastanówmy się czyli 
„jedno z drugim jest zgodne? — Ziemia jest dwo_ 
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“sprzeczności, 


- biorąc rzecz ściśle, jeżeli 


jaka: mocna i słaba. — Im rola mocniejsza, tém 
tóćż na-wiosnę bujniej pokrywa się roślinami i 


> jak'się rozumie, lepszóm staje się pastwiskiem. — 


Ale właśnie rola takowa, jeżeli ma być dobrze 


uprawiona pod oziminę; to jest: jeżeli ma przy: ` 


nieść korzyści-odpowiednie głównemu swemu ce- 


lowi, dla którego rok caly próżnuje, powinna 


być podoraną wcześnie na wiosnę a nawet, je- 


Żeli jest bardzo mocna, SR gdyż sko- 


ro się zostawi np. do końca czerwca, tak się 


zrośnie, iż ją tylko wten czas przyzwołcie pod 
oziminę można uprawić, gdy pora czasu upra- 


«wie ziemi jest najdogodniejszą, to jest: gdy cią» 


gle ziemia znajduje się podczas orania w stanię 
przyzwoicie sypkim; a jaka to pora czasu, 


"zaiste do wyjątków należy. Zwykle zaś, w tym 
krótkim okresie czasu jaki tą zostaje do upra- 


wy ziemi, to jest wciągu lipca i sierpnia ,* albo 
rola mocna tak stwardoie pod czas upałów, iż 
jej orać niepodobno; lub tęż gdy czas dĉdĉysty, 
zamieni się niejakó w lepkie ciasto, o którego 


_ uprawie nawet pomyśleć nie można, A więc, co 


do roli moenćj, dwa powyłsze cele, dla któ- 
rych ziemia ugoruje, w największej z sobą są 
Zobaczmy teraz jak się rzecz ma w gruncie 
słabym. — Im grunt słabszy, tóm tóż mniój wy: 
daję paszy; a w razie suchćj wiosny, powierze 
ehnia onegóż, niemal całkiem jest gola. Dubo 
rola takowa, z wzg/ędu li uprawy, niewymaga tak 
wcześnie być oraną; owszem, częstokroć nawet i 
do końca lipca moglaby na pastwisko służyć; ale 
cóż potem, kiedy bardzo. malo daje paszy; a mig» 
nowicie w miesiącach czerweu i lipcu, gdzie, 
zwykłe w tćj porze upały, niemal, zupełnie 
tamują w nićj wegetacyą, 
z względu li uprawy, 
„nie wymaga tak wczesnćj orki, tedy chcąc wnićj 
zapewnić sobie dobry urodzaj oziwiny, zdwóch 
przyczyn i one wcześnie uprawiać . „należy; a 
mianowicie: l, ponieważ potrzebuje dosyć, czas 
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utrudnić jéj dobrą uprawę. 


Zdrugićj zaś strony, 


su do przyzwoitego odleżenia się po ukończo: 


nćj uprawie, a właśnie takiego „jéj stanu Żyto 
wymaga; 2. ponieważ wcześnićj nič mocna ros 


la, obsiąna być winna. — A zatóm i w téj róli, 


główne cele ugorowanią, w wielkićj zsobą są 
sprzeczności, 

Do wielkich korzy ści ugorowania ziemi liczą 
niektórzy odleżenie się,: czyli spoczynek ziemi 


przez czas, pomiędzy zbiorem ostatniego plo- 


nu a pićrwszą ugorową orką, — Lecz to jest 
non sens, który od raza woczy wpada, — Pras 
gnąc np. aby rola mocna, (która właśnie dla 
rozpulchnienia ma się doprawiać ugorową orka), 
odleżala się, czyli bardzićj się zbiła, stwardła, 
skupila, bytoby to samo, co chcieć naumyślnie 
‘Rela zaś słaba, tak 
dalece rozpulchniona poprzedją ciąglą uprawą, 
iż dla tego nie rodzi, nie odleży się przez czag 
spoczynku, (od jesieni np, do aS tak mo» 
eno, by następna orka va nądto*”jój nierozrzes 
dziła, Rola takowa, podług swćj natury; win» 
ną odłogować l, 2, 3, a nawet i „więcej lat, 
Są także gospodarze, którzy 4 ezęść ziemi 


wyorują jedynie dla wmiejszenia pracy pociąe 


gówej i ręcznej; a przecież najmniejszej wąte 


pliwości nieulega: że gospodarstwo dobrze urzą: | 


dzone, gdzie rola corocznie jakikolwiek płód 
wydaje, bądź to dla ludzi lab zwierząt; albo tóż 
w razie potrzeby, np. tylko 4 Inb, 4 część Pocze 

nie ugoruje, więcćj przynosi korzyści i mnićj 
muływa pracy pocjągowćj i ręcznej, od li gospo+ 
darstwa $ pol. ugorowego; albowiem, w pićrw= 


szym, sila przyrodzenia, aoężpuja silę ludzką 


i Sadki 
(Dokończenie w nast. Nrza.) | 
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Sprostowanie doniesienia o uprawie 
„ryżu w Niemczech, 


S Pired kilku laty rozeszła się wieść: że w Nieme 


sób a: aksa) w Blansko (w asg pPrsę 
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wa ryżu najpomyślniej się powiodła. Natural- 
nie, iĉ to sprawiło wielkie wrażenie na gospo- 
darzach i każdy pragnął korzystać z tak ważnego 
odkrycia; a tém bardzićj, iż wroku 1839 pewne 
niemieckie Bo, zapraszało ciekawych do 
Blansko na Żniwo ryżu. — Z powodu oddalenia, 
nie moglem siętamże wówczas znajdować; lecz 
wr. 1540, naumyślnie siętam ńdalem (w ozna- 
czońym w r. zesz. Czasie), celem przekonania 
się na miejscu o wielkich korzyściach, jakie 
‘uprawa tćj rośliny przynosi. — Ale jakież by- 
' do moje zadziwienie, gdy nie tylko żniwa ryżu, 
ale ani śladu jego uprawy nie zastałem. 
Dowiedziałem się przecież o stanie rzeczy. — 
Jeszcze w r. 1837 zaprowadzono w Blansko z wiel- 
kim kosztem uprawę ryżu. W tymże roku, jako 
i w następnym, ochybił on zupełnie. W roku 
1539, zebrano wprawdzie dojrzały ryż, ale wca- 
le nie w takiej ilości, jaką nam pisma publiczne 
podały. 
kim nakładom, najoczywiścićj dowodzi to iż: 
zarzucono uprawę tej rośliny. i 
Dla ciekawości, lecz nie dla naśladowania, opi- 
szę tu uprawę ryżu o'której mowa. Ryż, jak wia- 
domo, wczasie wegetacyi, musi być ciągle pod 
wodą, W roku 1537 w przyrządzonćm, czyli oko- 
panćm miejscu, dość znacznej objętości, zasia- 
no tę roślinę, i zalano wodą; dopełniając jej 
w miarę ubywania, za pomocą stósownych ma- 
szyn. Dla podwyższenia zaś temperatury wo- 


Że byla nieodpowiedna nader wiel- | 


dy, rozgrzewano ją parą. Ryż zupełnie ochy» 
bił. — Mimo to, w roku następnym, okopano 


jeszcze kilka podobnych polek, przyrządzono 


naumyślnie kocioł parowy, i stósownemi ru- 


rami, prowadzono parę do pòla ryżowego. — 


. Nieszczędząc opału, ani wody, ryż rosł bujnie, 


wydał wiele trawy; lęcz ani jednego dojrzałe- 
go ziarnka. 

Dopiero wr. 1839 za podna wszel- 
kich środków, cel osiągnionym zóstał; tv jest 
zebrano dojrzałego nasienia ryżowego, jak pū- 
blicznie zapewniono, 160 funt. (co według miej- 
scowego podania, o wiele i bardzo wiele prze- 
sadzonćm być ma); a to w ten sposób: najprzód 
w ziemię sztucznie ogrzewaną sadzono ryż; pos ' 
czem go przesadzono w stosowne miejsca, gdzie ~, 
ciągle utrzymywańo wodę ciepłą (!!). — Przy» 
puściwszy, że wrzeczy samej zebrano 160.funt. 
ryżu, kosztował przynajmniej po 60 zľp.— Dzi- 
wić się przeto nie można, i% w następnym ro- 
ku— jak powiedziałem — ani śladu tśj uprawy 
nie znalazlem. 

. Szezęśliwiéj się zaś powiodło w Blansko je- 
dwabnictwo; wr. 18387 zasiano tam pićrwszy 
raz morwy; a już w r. 1810 otrzymano od Ży» 
wionych ich liściem jedwabników, 50 funt. je- 
dwabiu, który równał się pod każdym wzglę- 
dem włoskiemu. 

IE Fr. Betzhold, 
Dyrektor ekono. w Galicyi. 


Bielenie płótna. 
(Dokończenie). 
B. Bielenie płótna za pomocą. 
x = chlorku. 
, Sztuka blichowania znacznie została udosko- 
-naloną od czasu jak chlortk i jego wpływ ma 
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farby roślinne, odkryty został; albowiem, mo- 
Żna teraz bielić płótno nie tylko o wiele szyb- 


«ićj niż dawniej, lecz nadto w każdćj porze ro- 
` ku. 


Wprawdzie jak każde nowe odkrycie, tak 
i bielenie płótna chlorkiem długi czas walczyć ` 


musiało z przesądami i niewiadomością, dziś. 


przecież zupełnie już, one usunięte zostały, 


, 


Korzyści tego rodzaju bielenia są następujące: 

l. Można bielić płótno w letniej i zimowej 
porze; zalćm rok cały. 

2. Niepatrzeba bielnika; co w wielkich mia- 
stach niemalej jest wagi. 

3. Blichavz, częścićj obraca swym kapitałem 
obrotowym; a przeto z mniejszym, więk- 

sze osiągnąć może korzyści. | 


Jednakowóż, sposób ten wymega więcej sta=' 


ranności, biegłości, akuratności i zastanowienia, 
W ogólności, lubo i w gospodarstwach wiejskich 
może być 'zaprowadzony, jednakże stosowniej- 
szym jest dla wielkich bielniczych zakładów. 

Pićrwsze postępowanie przy bieleniu podług 
tego sposobu, jestto sa mo jak wyżćj opisanćm z0- 
stóło, ztą różnicą: iż zamiast rozpościerania płó- 
tna na bielnikach po wygotowywaniu go w lu» 
gu gryzącym, takowe zamaczywa się w lekkim 
rozczynie wapnianu chlorku. — Tym końcem, 
na 12 funt. tegóź wapniana nalewają się 2 wia- 
dra wody w kądkę, mającą kilka kurków do 
spuszczenia płynu, więććj stosunkówo wysoką 
niż szeroką; i po należyićm wymięszaniu, wszy» 
stko zostawia się wspokojności; po niejakim cza- 
sie, gdy się wapno na spodzie osadzi, płyn kla- 
rowny spuszcza się kolejno przez wspomnione 
kurki. — Na pozostały osad nalewa się polo- 
wa wspomnionćj ilości gorącej wody; wszyst- 
ko się mięsza i po ustaniu płyn się spuszcza 
do oddzielnego naczynia. Otrzymany tym spo- 
sobem płyn, dodaje się do poprzedniego. 

Po pićrwszćm wygotowaniu płótna (lub przę- 


dzy) w lugu gryzącym, i należytćm wypraniu, a 


Ogrodu chwo, $ 


Niektóre uwagi nad zakładaniem 


$ utrzyýymy w anjem ogrodów, 
(Dokończenie). 


Mierżwa. 
Drzewa, mianowicie stare; wymagają co pe- 
wny okres czasu użyznienia ziemi otaczającćj 
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zamaczywa się ono w ługu chlorkowym przez $ 
do 10 godz.; poczem moczy się w płynie kwa= 
śnym, o którym poprzednio była mowa; i po do- 
kładaćm wypraniu, powtórnie się_gotuje w ługu 
gryzącym, lecz coraz słabszym, i po raz drugi 
moczy się wługu chlorkowym i w plynie kwa- 
śnym. Wszystko to powtarza się póty, póki 
brudny kolor płótna zupełnie, zniesiony nie 
zostanie; co gdy nastąpi, płótno pierze się po 
raz ostalni, w wodzie ciepłej z mydłem, i na 
tém się bielenie kończy. 
Prócz wyżej opisanychą są jeszcze i inne 
sposoby bielenia płólna; ale ponieważ są one 
zbyt skomplikowane i wymagają wielkićj bie- 
glości, zatem je pomijamy. — Namienić tu wy- 
pada, iż niektórzy blieharze, dla nadania płó- 
„tnu wysokiego stopria białości, używają do bie- 
lenia wapna gryzącego; przez co nabićra ono 
wprawdzie więcej białości, lecz tak dalece się 
osłabia, iż często poniekąd nie jes: zdatném do 
użycia, 7 
Przyrządzenie czyli apretura płótna. 
Apretura płótna polega na mocnóm pras- 

sowaniu, po poprzednićm zaprawieniu szlichtą 
krochmalową. (Na 1000 fokci płótna bierze 
się. 15 funt, krochmalu). — Płótno spretowane 
ma wprawdzie piękniejszą powierzchnię od nie- 
apretowanego, ale natomiast, o wiele od osta- 
tniego jest slabsze; jeżeli zaś prassowanie zby- 
tecznie zostanie posunięte, wtedy płótno podo- 
bnie jak papier jest kruche i po kilkokrotnem 
praniu, mpra się trzaska i na kawalki roz» 
dziera. 


ich korzenie. Najstosowniejszą do tego jest mię: 


* szanka złożona z nawozu stajennego i różnych: 


ciał roślinnych, dò pewnego stopnia rozłożoe 
nych. Aby ją posiadać, należy składać w obra- 


ne na ten cel miejsce, (całkiem oddalone od á 


domu, z powodu zgniłćj woni jaką wydaje fere 
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mentacya części zwierzęcych i roślinnych ) na 
kupę w ogrodzie, wszelkie ciala roślinne , 
jako: suche gałązki drzew, liście opadłe, reszt- 
ki słomky z inspektów, chwasty wypielonei t. .p. 
i układać je warstwami na przemian z nawo- 
zem od bydla rogatego. — Wszystko to zarnie- 
ni się wkrótce w próchno, które jest najwybor- 


- niejszym pokarmem dla roślin. 


O potrzebie częstego plodlewania 
drzew i najstosowniejszćj do tego 
wodzie. 

Czem jest powietrze dla zwierząt, niemal tém 
jest woda dla róślin. Wprawdzie nie żywi ich 
ona bezpośrednio, czyli w swym naturalnym 
stanie do ich wnętrzności się nie dostaje, (ecz 
raczej, z jednćj strony ułatwia rozkład będą- 
cych w ziemi istot, i na rzeczy wisty pokarm 
dla roślin je zamienia; a x drugićj, sama się 
rozkłada, i udziela swych pierwiastków rośli» 

ROM 

Najlepszą do polewania drzewa i wszelkich 
roślin jest woda deszczowa, — Dla tego, w kaže 


dym ogrodzie znajdować się powiuien zbiore 


nik takowej-wody, potrzebie jéj odpowiedni, 
Wszakże w wielu przypadkach „małym kosztem 
posiadaćby go można, wykopawszy w najniż- 
8z6m Knep ogrodu,stosowny dół w warstwie 
glinianćj. W braku zaś takowćj, wypadałoby 
go wyłożyć deskami, wodotrwale przyrządzo- 
nemi; wprawdzie byłoby to połączone z nieja- 
kim nakładem, lecz: w krótce sowicie zostałby 
on zwrócony. — Zresztą, jest ztąd ita wielka 


korzyść, że woda ś ściągając się z ogrodu do rze- 


CHOREGO zbiornika, zabiera z SOBĄ i żyzne 
i nasyca się niemi. 

Po wodzie deszczowej, pićrwsze miejsce. zaj- 
muje woda strumienną i rzeczna. Dobroć pier- 
wszćj pomnaża się w miarę oddalenia od źródła, 


- dluższéj przestrzeni jaką przebiega, i płytszej 


warstwy; w ostatnim bowiem razie, lepiej się 


ogrzewa i napawa pićrwiastkami z powietrza. 
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A 
Ze wszystkich, najniezdatniejszą* do polewa- 


„nia, jest bez zaprzeczenia woda studzienna; nie 


tylke z powodu wielkiej różnicy jaka zacho- -< 
dzi w letniéj porze między jej temperaturą, 
a temperaturą "powietrza i Ziemi rośliny ota- 
czającej, lecz nadto i % powodu obcych czę- 
ści jakie zwykle zawićra. — Polewanie więc 
wodą wprost ze studni braną, więcćj może 
stać się szkodliwóćm niż użytecznem. — Nie- 
mając zatem innej, należy zrobić w ogrodzie — 
gdzie to być może, w bliskości studni — wodo- 
zbiór, o jakim wyżćj mówiliśmy; łab też mu- 
rowany, i stosownemi rynnami prowadzić do 
niego wodę studzienną, Jak się rozumie, wi- 
nien on być założony w miejscu zupełnie otwar- 
tém, ile tylko podobno, na działanie promieni 
słonecznych wystawionćm. Im zaś woda dłużej 
tu zostaje po napłynieniu ze studni, tém též 
jest zdatniejszą; w ogólności, jeżeli czas piękny, 
po upływie 24 godz. może być użytą. 


Skrapiając rosliny małe i liścia drzew, na- 
śladować należy deszcz kroplisty; inaczej, zie- 
mia niejednostajnie się zrasza, a często wiele 
wody daremnie się. mitręży; nadto, w miejscach 
gdzie się jéj zbyt wiele dostaje, a przytem gru- 
bym strumiehiem lanćj, ziemia się mocno zbi- 
ja, agdy oschnie, tworzy się na powierzchni 
skorupa, która, nie tylko, że się staje nieprze- 
nikliwą dla powietrza, ale prócz tego, i woda 
deszezowa, lub podczas następnego polewania 
użyta, dobrze jéj przeniknąć nie może, 


I liście, podobnie jak korzenie, potrzebują 
wody; już to dla napawania się wilgocią, jako 
też dla oczyszczenia z pylu porów, któremi, jak 
wiadomo, wyziewają niezdatze dla siebie pićr- 
wiastki, i nowe do wnętrzności wprowadzają, 

Do zraszania niskich krzewów i drzewek, słu- 
ży zwyczajna ogrodowa konewka, Do zrasza« 
nia zaś drzew wielkich, potrzeba sikawek. Są 


one nader różne, podług wysokości drzew i ich 
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ilości; mnićj więcćj złożone i kosztowne; zre- 


+ 


sztą mniej więcej znane (a). 


W czasie wielkich upałów, tylko po zacho 


dzie słońca można skrapiać wszelkiego rodza- 
ju rośliny. Przeciwnie na wiosnę i w jesie- 
ni, skrapiają się rano i totak rychło, aby przed 
wschodem słońca zbyteczna woda opadła z liści; 
albowiem obciążenie onegóż wodą podczas pićrw- 
szych promieni słonecznych, tak im jest szkodli- 


we, iż bardzo często, jedynie dla tego żólkną i, 


opadają. Rzecz tę, jakkolwiek trudną do wytló- 
maćzenia, codzienne doświadczenie stwierdza. 

Jednóm z nowszycl: odkryć jest wpływ dobro- 
czynny, jaki wywićra skrapianie liścia na drzewa 


chore,bliskie uschnienia, wodą sztuczną, którą 
niejako za lekarstwo roślinne uważać należy. 


Robi się zaś ona tym sposobem: do naczynia ` 


wz częściach napelnionego wodą, dodają się 
czyste odchody w 4 od koni, wą od bydła ro- 
gatego; i prócz tego nieco gnoju slomiastego. 
Przy codziennćm należytóm wymięszaniu, mas- 
sa ta fermentuje przez _dni kilkanaście; poczćm 
zostaje w spokojności, dopóki się płyn nie wy- 
klaraje a stałe części na spód nieopadną: — tým- 
że plynem skrapia się liście drzewa chorego. 
Wkrótce przy bierają one kolor ciemno-zielony 
i cale drzewo widocznie odmladnia. 


Literotura Folie 


Wyszło dziełko w niemieckim języku, pod 
każdym względem dla wyższego rolnictwa na- 
der ważne: 

Die organische Chemie; in jach Awendung 
auf Agricultur uhd Physiologie. v: Justus 
Liebig. Zweiter unverdnd. „Abdruk. Braun- 
schwćig 1841. Cena 14 złp. 

Dzieło to — mówi recenzya niemiecka — jest 


nieocenionym skarbem dla myślącego rolni- 


ka. Zawiera bowiem nowe i ważne w zawo- 
dzie jego pomysły i spostrzeżenia; przedstawia 
w kilku słowach postępowania, które prakty- 
ka, po tysiącznych dopićro doświadczeniach, 
zdoływa do Życia wywołać. Głównemi przed- 
miotami są tu: fizyologia roślin, gnojenie ziemi, 
„fermentacya , gnicie, różne trucizny i miazma, 
dla zwierząt zabójcze. ` 

Dla okazania ważności dzieła, zamieszczamy 


' tu krótki rys jednego z główniejszych przed- 


miotów w nićm zawartych: 


(a) W Warszawie'dostać ich można u p. K, Arnold przy uli- 
cy Senatorskićj pod Nr 467 na przeciw XX. Reformatów. 


$ 


„Próchnica — mówi autor — w kształcie, w ja- 
kim się w ziemi znajduje, najmniej nawet nie 
przyczynia się do Żywieńia i wzrostu roślin. 


„Kwas węglowy roślin, nie pochodzi wcale 
z tejże próchnicy, ale raczćj z powietrza. 


„Rośliny posiadają moc napawahia się Awa- 
serh węglowym = powietrza i rozkładania go 
w swych wat terych, Wiadomo, Że kwas 
ten składa : 'się u kwasorodu i węgliku, Owóż, 


ostatnie ciało one'sobie przyswajają, a kwasoród ` 


ewyziewają z siebie. Kwasoród jest powietrzem 
Życia; czyli bez niego, zwierzęta Żyćby ' nie 
mogły; przeciwnie gaz ‘kwasu węglowego , jest 
im szkodliwy, a w znacznéj ilości, dusi je. — 
Ztąd to zjawisko: iż w okolicach, gdzie się buj- 
na znajduje wegetacya, powietrze jest zdrowe; 
` czyste; przeciwnie, jest szkodliwe tam, gdzie 
drzew mało, gdzie rolnictwo nędzne, gdzie więcój 
ziemi leży odłogiem jak bajag poki yu się we- 


_ getacyą. « uć KO A 


A 


y“ 


| 


- Dzieło to ina język angielski przełożone joź 
zosłało. Pismo angielskie Athenaeum, tak o 


` niém mówi: ,,„Od dnia wydania chemii organicz- 


nej prof, Liebiga, nowa powstała dla rolnictwa 


D 


I : s 


epoka. Z największćm zajęciem i 


czytalem to dzieło. 


Vpardzo ważne dla myślącego rolnika. « 


z 


Ro: zutciłości. í s 


Owy rabianiu piłśni welnienój; czyli 
sukna pilśniowanego, 


"Niema jeszcze roku jak, w pismach publieze 
nych utrzymywano: że wprawdzie robić można 
pilśń z welny, ale nigdy z niej sakna, na odzieź 
służyć mogącego. 


-= Wątpić więe nie można, Że sposób ten się upo» 


pes 


wszechni, ze stratą a może i upadkiem dawniej. 
szego sposobu wyrabiania sukna. Decz nie tyl- 
ko dawnym fabrykom. tego, wyrobu, ale nawęt 
i sztuce krawieckićj, wynalazek ten bolesny 
cios zadać może; albowiem tym sposobem, nie 
tylko sukno Tokciowe ale į gotowe juź suknie 
(bez. szwów) dadzą się wyrabiać, — Donoszą bo- 


'więm z Poryża, że pewne angielskie. Towa- 


rzystwo „zaproponowała zaopatrzyć gwardya 
municypalną miasta 'w płaszeze tego rodzaju, 
po znacznie niższćj cenie od zwyczajnych, - 
Na udowodnienie nżyteczności tego wynalaze 
ku, przytaczamy następujący sth wyjęty z pism 


franc, [jg Commeree 


pP. Karol Deponilly, EE, czynności, eztu» 


> ka tkacka i farbiereza tak wiele juž jest win” 


na, założył. obecnie fabrykę sukna pilśniowa» 
nego w Suren, i dla okazania jej, zaprosi! do 
siebie znakomitszych fabrykantów sukna, Qka- 
zał on im ońly swój zakład, sposób postępo» 

wania i otrzymany wyrób. Poczóm zapytał ich 
wiele potrzebują robotników dozrobienia dzien 
nie, z surowego materyalu 300 metrów sukna 
Podlug dawnego sposobu? — 200 osób była od- 

u > i 


Dziś niemal w każdym kra» 
ju istnieją lab powstają juź fabryki onegóż, — 


powiedź. — „A ja, — rzekł p. Deponilly — po- 
trzebuję do tego tylko 8 osób po 2 franki. — 
"Ile panowie produkujecie sukna w przeciągu 2 
miesięcy, ja go wyrabiam w 4 godz.; a prócz 
tego, o 4 ezęści produkuję tanićj. — Kiedy więc 
we Francyi, wśrednićm przecięciu, jak obe- 
cnie przyjmują, mężczyzną zużywa rocznie za 
2l.franków sukna, tedy ja dostarezę takowego 
za/9 fran; przyczóm okazał zgromadzonym fa- 


brykantom deki wełniane, które po 4 fr. z koe 


rzyśtią sprzedaje; oraz i próby sukna, nie tyl- 


ko pod względe cjenkości równać się mogą. 


ce znajpiękniejszemi tkanemi suknami, alẹ i 
x 


co do. mocy, cienkości i połysku nie do Żye 


czenia niezostąwiające,* 


Ponieważ ważne to-odkrycie, w bliskim ZO» 
stoje związku z interesem producentów welny, 
gdyż z powodu. większej tanności sukna, jego 
zużywanie, a następnie i potrzeba- wełny, za» 
pewne o wiele się powiększy, przeto dla zaspoe 


kojenia ciekawości, opizeiwy tu po krótce spor , 


sób robienia go. D 

Po należytćm oczyszczeniu zwyczajnym spor 
gobem, welna przerabia się najprzód na rodzaj 
gęstawej waty, poczóm idzie na piłcownię, czyli 
maszynę, złożoną ze znacznej liczby walców, 
w dwóch rzędach, jedne po nad drugiemi urząr 
dzonych; pomiędzy temiż walcami przechodzi 
wata wełniana, otoczona parą; skutkiem tarcia 
pomiędzy walcami, wilgoci i ciepła, zamienią 
się ona na materyą stalą i mocną, dowolnej grue 
bości, 


i uwagą prze: 
Zawiera ono bardzo wie. 
le nader trafnych pomysłów; wszystkie zaś są 


r 


Otrzymąne na opisanej Aiteśstai pikio; idzie 
do folusza, gdzie się dokonywa zgęszczenie, 
czyli spilśnienie onegóź. Folusz atoli inaczej 
jest urządzony niż zwyczajnie. Jest to koryto 
w któróm obraca się przeszło 60 par walców 
z lanego Żelaza, otoczonych wrzącą wodą my- 
dlaną. Walce w ten sposób są urządzone, że 


się obadwa ich rzędy obracają i wtył i naprzód;. 
a mimo to, sukno ciągle się między niemi prze=. 


suwa. Fo 
Aby sukno pilśniowane olrzymało przyzwo- 
itą moc i jednostajność, potrzeba je folować po- 
wyższym sposobem, nie tylko podłażnio, ale i 
w poprzek. Tym końcem, z opisanego wyżej 
folusza idzie do innego, podobnym sposobem 
urządzonego, gdzie w poprzek się foluje. 

Z resztą dodać tu należy, że sukno pilśnio- 
wane nie jest bynajmnićj nowym wynalazkiem, 
jakkolwiek w sposobie tej fabrykacyi, nieza- 
wodnie zachodzi różńica; albowiem w Rossyi, 
w Węgrzech, w Wołoszech, od bardzo, bar- 
dzo dawnych czasów wyrabiają sukno pilśnio- 
wane na płaszcze, deki i t. p. A nawet wiele 
za tém mówi, iż przed wynalezieniem przędze- 
nia i tkania, pilśniowano sukno na odzież. 


Machina do solenia i peklowania mięsa, 

Niedawno p. Payne w Anglii otrzymał pa- 
tent na nowy sposób solenia i peklowania mię- 
sa. Wynalazek ten jest jednym z najważniej- 
szych. Podług udzielonej wiadomości dla pu- 
bliczności przez okólnik, następujące przynosi 
, korzyści: ~ 


"1. Nasolenie całego zwierzęcia nie trwa dłu- 


ŻEj jak; godz. 


2. W każdej porze roku i w każdej tempe- 


raturze, a nawet pod wpływem słońca pod- 
równikowego może być 4 rówytym skut- 
kiem użytćm. 
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3. Używają się tu po największćj części te sa- 


me substancye, jakie się biorą do solenia ` 


i peklowania zwyczajnym sposobem, je- 

/ dnakże blisko o + część w mniejszej ilości. 

4. Można mięsu udzielić dowolny stopień 

słoności; zatóm sposób ten, równie sluży 

do przyrządzenia szynek, ozorów, i wszel- 
kiego gatunku mięsa i ryb. 5 

5. Wszystkie części pożywne w mięsie za- 

warte, jak najlepićj się konserwują po- 

dlug niniejszej metody; kiedy w mięsie pe- 

- klowanćm zwyczajnym sposobem, oneśbź 

massa i odżywność bardzo się zmniejsza. 

6. Skóry surowe podług tego sposobu za- 

solone, mogą być przesyłane z wielką ko- 

rzyścią w odległe strony; najprzód, ponie- 

waż bardzo mało miejsca zajmują, a po- 

wtóre, że się bardzo dobrze konserwują i 
doskonale garbują. ; i 

Tak ważne wypadki osiągają się za pomocą 

maehiny nader prostej i niekosztownej. -Dwie 

siły są tu szczegółnićj czynnemi: siła wysysa- 

jącai siła skupienia czyli prassowania; pierw- 


sza celęfm usposobienia substancyi zwierzęcej 


do przyjęcia w siebie ciał zgniliznie oddzia- 
Tywających; druga, dla rozdzielenia ich dokła- 
dnie po calej massie. palog 
Odkrycie to, pod względem handlu mięsem, 
jest nader ważnóm. Utworzy ono nową gałęź 


` odbytu na produkta rolnicze tam, gdzie wychów - 


zwierząt domowych jest łatwy i mało koszto- 


wny, a nie ma odbytu'na mięso, = 
ARKA + O j 


Nowa prassa do wy daczania miazgi 
burakowéj. 


P. Fleischer, fabrykant cukru burakowego 
w król. Prus. otrzymał óśmioletni patent na całe 
król. Pruskie, na prassę do wytłaczania miazgi 
burakowej, o ajc worki i plecionki. ` 
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